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ponieważ już F. S a w i c k i  i J. H e s s e n  przedstawili tego rodzaju argumentację w 
dyskusji wokół prawomocności pierwszych zasad, a ostatnio raz jeszcze przypomniał ją współ
czesnym L. K o  ł a k o w s k i (L. Kołakowski - Ch. Heidrich, Zwischen Skepsis und Mistik, 
Frankfurt a.M. 1995, 110).

Küng podkreśla stale egzystencjalną niewystarczalność teodycealnych dowodów i chciałby 
przybliżyć współczesnemu człowiekowi problematykę Boga przez wyakcentowanie decyzji. Takie 
stanowisko budzi zainteresowanie. Rodzi się bowiem pytanie, czy zamierzenie Kiinga nie jest 
raczej sprawą apologetyki (teologii fundamentalnej) bardziej niż ściśle pojętej filozofii. Przy
puszczenie to zdaje się być potwierdzone faktem, że dyskurs Kiinga postrzegany jest jako 
argumentacja, która rozpoczyna się od poznania rzeczywistości, a kończy afirmacją Boga Biblii 
(przy czym należałoby tu przypomnieć platońskie powiedzenie: tłum nigdy nie jest filozofem).

W każdym razie Wolsza stara się z maksymalnym dystansem - zarówno w stosunku do 
Kiinga, jak i jego komentatorów wskazać wszelkie odcienie analizowanych pojęć i procesy 
argumentacyjne oraz odnieść to do Kiinga; przy czym odnosi się często wrażenie (i należy to 
podkreślić), że Kiing jest czytany, rekonstruowany i komentowany z szacunkiem i wielkim 
zrozumieniem. Wielką pomocą dla czytelnika byłoby takie uporządkowanie i zestawienie 
poszczególnych analiz, by stały się widoczne niezaprzeczalne osiągnięcia względnie słabości 
rozważań Hansa Kiinga. W sytuacji gdy K. Wolsza był raczej oszczędny w krytyczne uwagi w 
swych analizach badanych kwestii, czytelnik mając do dyspozycji taką prezentację mógłby łatwiej 
na swoją odpowiedzialność ukształtować sobie własny osąd. Nie byłaby też chyba zbyt wyma
gającą propozycja takiego przepracowania rozprawy, by problem Boga przedstawiony został 
bardziej aktualnie i rzetelniej filozoficznie. Można by wtedy zestawić trzy stanowiska, mianowi
cie, znane już, Kiinga, R. S w i n b u r n e 1 a (The Existance o f God, Oxford 1979; także Die 
Hypothèse, dafi es einen Gott gibt. Richard Swinburne im Gesprach mit Christoph Jdger, 
Information Philosophie 2/1995, 32-39) oraz L. K o ł a k o w s k i e g o  (Religion - I f  there is 
no God, London 1982).

Richard Kijowski 
(tłum. ks. Tadeusz Dola)

Storia della teologia, vol. I: Dalle origini a Bernardo di Chiaravalle, red. Enrico dal C o - 
v o l o ,  Edizioni Dehoniane, Bologna 1995, 541 ss.

Zespół włoskich teologów postanowił wydać historię teologii. Jej dzieje zaplanowano ująć 
w trzech tomach. Nad pierwszym, tu prezentowanym, opiekę redakcyjną sprawował E. dal 
Covolo, wykładowca patrologii w Uniwersytecie Salezjańskim w Rzymie. Do współpracy 
zaprosił najwybitniejszych patrologów uczelni włoskich, jak A. A m a t o (Rzym), B.G. A z - 
z a l i  (Bolonia), P. G i l b e r t  (Rzym), F. G o r i (Urbino), G. L e 11 i e r i (Rzym), S. 
L i l i a  (Rzym), V R e c c h i a (Bari), M. R i z z i (Mediolan), M. S i m o n e 11 i (Rzym) 
i G. V i s o n à (Salerno). Trzeba zaznaczyć, że napisanie tej nowej historii teologii było 
odważnym przedsięwzięciem wobec faktu, że zaledwie dwa lata temu, w 1993 r., wydany został 
z inicjatywy Instytutu Patrystycznego "Augustianum" w Rzymie I tom "Storia della teologia. 
Epoca patristica" zaplanowany również na trzy tomy. Narzuca się w tej sytuacji pytanie o cel i 
sens nowego opracowania. Odpowiedź znajdujemy we wprowadzeniu do dzieła (Introduzione 
generale, ss.5-9): Naszym pierwszym zamiarem było zwrócenie się do studenta teologii. To 
ukierunkowanie odróżnia nasze dzieło od innych, które ukazały się w ostatnich latach. Student 
spotyka się dziś z wielka różnorodnością wydawnictw, wobec których stoi często bezradny. 
Dlatego pomyślano o podaniu teologii katolickiej według pewnego schematycznego kwestionarius-
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za / . . . /  Student otrzyma tu wy staczający materiał, by uzyskać całościowy ogłąd probłematyki 
(s.8).

We wprowadzeniu omówiono też szeroko istotę historii teologii. Jej objaśnienie jest 
jednocześnie podaniem zasadniczych rysów merytorycznych omawianej pozycji. Autorzy 
uważają, że pogłębiona refleksja teologiczna nie może dokonywać się bez zwrócenia uwagi na 
kontekst historyczny. Ustawienie w odpowiedniej relacji teraźniejszości i przeszłości powoduje, 
że ów kontekst pokazuje się nam jako continuum, bez którego teologia nie mogłaby istnieć, bo 
byłaby pozbawiona nośnika swej egzystencji. Odkrywanie tego continuum jest jednym z zasad
niczych celów przedstawianego dzieła. Historia teologii usiłuje zrozumieć teraźniejszość i 
dostrzec ją  w relacji do przemyśleń poprzednich pokoleń, zwłaszcza tych, które za
początkowywały nowe modele życia Kościoła (s.5).

Uwzględniając te założenia historia teologii łączy się z historią innych płaszczyzn życia 
kościelnego. Przede wszystkim z historią wiary, ponieważ reprezentuje życie wspólnoty chrześci
jańskiej, która przez dwa tysiące lat swojej egzystencji obwieszczała światu nasze zmartw
ychwstanie, "bo Chrystus zmartwychwstał" Historia teologii i historia wiary łączą się w tym 
punkcie, gdzie wyzwala się pragnienie poznania i rozumienia tego w co się wierzy. Wiara 
bowiem nie zuboża umysłu, ale go ubogaca.

Historia teologii spotyka się z historią Kościoła, i to w splocie podwójnym. Z jednej strony 
zrozumienie misterium Kościoła pozwala tym, którzy uw ierzyli żyć tak, że stają się rozpoznawal
nymi w świecie, ale w relacji odwrotnej życie wierzącach pomaga teologii głębiej zrozumieć 
zależność między Objawieniem a konkretami życia.

Historia teologii spotyka się wreszcie z historią świata, jest od niej uzależniona, ponieważ 
niesie ze sobą logikę nieustannej dynamiki. Nie zawsze jednak czuje się odpowiedzialna za ogół. 
Spotkanie tych historii umożliwia uwydatnienie wzajemnego wkładu i wskazanie kierunku 
rozwoju (s.5-6).

Rozumiana w ten sposób historia teologii, zdaniem autorów, nie stanie się czysto erudy- 
cyjną wiedzą, ale pobudzi do zastanowienia się nad misterium historii. Chcieli więc przedstawić 
ją  tak, aby każdy wierzący - student czy uczony, odczuł pragnienie wejścia w historię i sens 
Kościoła. Tylko takie połączenie pozwala zweryfikować ową nieustanną dynamikę spotykania się 
człowieka z Bogiem, do czego prowadzić ma teologia. Nie jest więc ona prywatną własnością 
teologa (s.6-7). Trzeba powiedzieć, że to ambitne zamierzenie jest dostrzegalne w trakcie lektury 
książki.

Dzieje teologii do czasów Bernarda z Clairvaux podzielono na trzy okresy. Pierwszy Gli 
in izi fin o  a Nicea (ss.21-204) w siedmiu rodziałach opisuje początki teologii chrześcijańskiej, 
polemiczną teologię apologetów, teologię ortodoksyjną pisarzy antyheretyckich, szkołę aleksan
dryjską, teologię Ojców Afrykańskich, chrystologię przednicejską oraz egzegezę i teologię 
Aleksandrii i Antiochii. W części drugiej (rodź. 8-11) Da Nicea a Calcedonio (ss.205-424) 
przedstawiono wielkie kontrowersje trynitarne i chrystologiczne czterech soborów, teologię 
Ojców Kapadockich, teologię trynitarną i chrystologiczną od Hilarego z Poitiers do Leona 
Wielkiego oraz teologię Augustyna. Część trzecia (rozdz. 12-15) Dalla patristica alla scolastica 
(ss.425-516) prezentuje teologię Grzegorza Wielkiego oraz dokonania Ojców V I i V II w., a także 
Anzelma z X I i Bernarda z Clairvaux z X II w. Całość wieńczy zakończenie, które jest naukową 
refleksją nad osobą teologa na przestrzeni dwunastu stuleci: La figura del teologo (ss.517-523).

O dokładniejszej zawartości treściowej poszczególnach rozdziałów informuje spis treści 
(ss.535-541) z wykazem mniejszych jednostek tematycznych. Dużą pomocą jest też indeks 
autorów (ss.524-533). Bibliografia do poszczególnych zagadnień została umieszczona po każdym 
rozdziale (łącznie 21 ss.).

Z całą odpowiedzialnością należy stwierdzić, że zaprezentowana historia teologii włoskich 
uczonych jest ich wielkim naukowym osiągnięciem, a tym samym cenną pomocą dla całego
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świata patrystycznego. Wiele oryginalnych ujęć, jakie tu przedstawiono, winno znaleźć możliwie 
prędko echo w salach wykładowych wydziałów teologicznych. Dopiero tak zostanie osiągnięte 
zamierzenie i oczekiwanie autorów.

ks. Norbert Widok

WYDAWNICTWA "STIFTUNG HAUS OBERSCHLESIEN"

Niezwykle ożywiona działalność naukowa, wydawnicza i organizacyjna, rozwinęła fundacja 
"Haus Oberschlesien" Otwarte zostały trzy serie wydawnicze: Oberschlesisches Jahrbuch, 
Tagungsreihe i Schriften. Corocznie też, od 1988 roku, przygotowuje zjazdy - spotkania nauko
we poświęcone tematyce Górnego Śląską, przede wszystkim w węższym rozumieniu tego terminu 
- Opolszczyzny. To ostatnie określenie właściwie w języku niemieckim nie funkcjonuje, ale jak 
w języku polskim nazwę Górny Śląsk zwykło odnosić się do tej jego części, która w okresie 
międzywojennym należała do Polski (Katowickie, Ost-Oberschlesien), tak w języku niemieckim 
termin Oberschlesien odnosi się do niemieckiego Górnego Śląska czasów między wielkimi 
wojnami światowymi, więc do Opolszczyzny.

Fundacja powołana do życia w 1970 roku długo borykała się z trudnościami. Dopiero w 
1982 roku mogła przenieść się do własnej siedziby, nowego domu w Ratingen Hósel koło 
Diisseldorfu. Tu umieszczone zostało także Muzeum Górnośląskie. Zamysłem tych instytucji jest 
skoncentrowanie pracy dla zachowania dziedzictwa górnośląskiego, zespolenia ludzi związanych 
przede wszystkim pochodzeniem z Górnym Śląskiem oraz innych, którzy w tej tematyce w 
zakresie nauki, sztuki, kultury pracują. Ściągnięto tu również do współpracy inne grupy, jak 
Eichendorf-Institut powołany do życia w 1983 roku przy Uniwersytecie w Diisseldorfie, Eichen- 
dorf-Gesellschafit czy Gustav-Freytag-Gesellschaft. Praca nabierała rozmachu. Opierała się na 
dotacjach Kraju Federalnego Nordrhein Westfallen jako partnerskiego dla Górnego Śląską i 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Program pracy dla dobra "ojczyzny - Górnego Śląską" akcentuje, że kraina ta uczestniczyła 
w historii trzech narodów i państw: Czech, Polski i Niemiec. Stad wysiłek Fundacji, aby 
pozyskać do współpracy ludzi ze środowisk naukowych tych trzech krajów, lub przynajmniej 
znających języki słowiańskie, przede wszystkim polski, bo w tym języku literatura górnośląską 
i o Górnym Śląsku jest, obok niemieckiej, najobfitsza. Tego elementu brak niekiedy innym 
ośrodkom na terenie Niemiec zainteresowanym Śląskiem. Zapewnia to wykorzystywanie na 
bieżąco piśmiennictwa i myśli polskiej i czeskiej. Świadectwem tego jest bogaty dział recenzji i 
omówień w "Oberschlesisches Jahrbuch" W każdym tomie prezentowane sa polskie prace, 
podawane informacje o ważnych wydarzeniach kulturalnych i naukowych. Zamieszczane sa też 
w wydawnictwach Stiftung Oberschlesien streszczenia prac i artykułów w języku polskim.

W wymienionych seriach wydawniczych spotykamy szereg prac związanych z historia 
Kościoła, którym chcę tu poświęcić więcej miejsca.
W ostatnich trzech tomach Oberschlesisches Jahrbuch [OJ] 9(1993), 10(1994) i 11(1995) jest 
kilka artykułów dotyczących biografii ludzi Kościoła katolickiego na Śląsku.
Th. WÜNSCH pisze w OJ 9(1993) ss. 25-39 o dominikaninie i kaznodziei P e r e g r y n i e  
z Opola (zm. około 1333) jako o egzegecie. Zalicza go autor do grupy pisarzy teologicznych 
XIII w. trwających przy dawnej alegoryczno-egzegetycznej teologii, jakkolwiek życie Peregryna 
przypada już na czasy opozycji wobec teologii scholastycznej (s.26). Autor cytuje prace ks. J. 
Wolnego, najwybitniejszego polskiego znawcy Peregryna i jego twórczości, ale wnioski opiera 
na własnej, oryginalnej analizie dwu głównych dzieł dominikanina: Sermones de Sanctis i 
Sermones de tempore zestawiając je z twórczością wielkich mistrzów i wzorców kaznodziejstwa


